
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie złp.  12 —  miesięcznie zip.  4, 

Ner  pojedynczy gr.  10.

RO

175
Prenumerata na prowincji  z opłat.-} 

pocztową złp.  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 3 Lipca 1S30 roku w Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszaw ska dnia 2 Lipca 1830 r.
W e x l e . żądano płacono i M o n e t y żą t ano p łacono P a p i e r y . żąd ano placbn

A m szterdam  250 l . li. 2 m iss. _ _ __ 1 Z ło to  P o ls k ie  z a  100 zlo . . _ _ — - L is ty  za staw n e , (“) 98' — 97 2*2
B erlin  100 ta l. *2 m ies. 5<J1 — 588 I in p e r ja ly  ro s . . . . . . — ' — — — O bligacje u d z ia ło w eg o  zł. 300 — — —* —
Z k ro t .  te r .  . . . — 1 — — D u k a ty  H o l. now e I s z tu k a . 19 22 — — A ssek u ra c je  sk arb : . . . —1 — —
G dańsk 100 ta l. 2 m ies. 5SS — — — d itto  s ta re , w ażne — — — . — O bligacje  p ra g s k ic  . . . — — — —
z k ra t: te r; . . , — - — — d itto  na p a s s ir . . . . — — ' — — Dow.- k- ce u tr . lik w id a c y jn e j. — — — —
H am burg, 300 Mk. 2 m ies. 688 — - — d it to  a u s tr ja c k ie . . . — — — '•— d it to  d it to  za żo łd . . . 30 — 35
L ipsk  100 ta l. 3 rai es. — — — — F r y d ry eh sd o ry  ........................ — — — J — d it to  d it to  za  inne . . * — — - —
Londyn, 1. 1. sz te r . •2 mies. 40 20 — — P ru sk i k u ra n t ........................ — — —  ’ — Z a p is y  d rogow e.......................... —■ — — —
M oskwa 100 v. b. 1 nti-es. 478 15 — — d itto  b ile ty  kas3owe* — — ■— — O bligac. ro s . 6 od 100 w assy g . — — — —
P etersburg: d it to 1 m ieś. 179 — 178 20 A ssygna Ros. . . , 179 10 178 20 d it to  d it to  w s re b rz e , i — — — —  ł
P a ry ż , 300 fran . 2 m ies. 489 — . — — B ile ty  bankow e a u s trz a  lOOf.R.S - — — — d itto  5 od 100 w s re b rz e . . ■ — — — —*
W iedeń , 150 zl. reń . 2 m ies. 614 — — — E in le su n g  S ze in y  d it to — — — - d it to  5 od 100 w H am b. C e rt — — — —
W roclaw , 100 ta l. 2 1 d it to  d it to  w P o z . A ngl. —

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. 3 j

BERLIN.  —  D nia  20 czerw ca . —  Na giełdzie d. 26 b. 
ni., listy zastawne polskie p. G. 98 płacono. Obligacje u- 
działowe polskie na 1 lipca płacono 6 3 ;  w końcu żądano 
f53, płacono 6 2 | .  Wexle Warsz z term.  król .  100£,  na 
2 mies. płacono 99jj.

GDAŃSK. —  D n ia  24 Czerw ca. —  W ostatnich 8 dniacb 
targ nasz zbożowy wielkiego doznawał ruchu ;  nowe pole­
cenia 7 Francji  i Anglji podniosły cenę pszenicy.  Cena 
wysoko pstrokatej  jest  500 do 520 zł . ,  pstrokatej 460 do 
4S0 zł.  ; pstrokatej 2 rzędu i rndo-pst rokatćj  430 do 440 
z ł . ;  podlejszego gatunku 390 do 400.  Ceny te atoli nie 
były odpowiednie okolicznościom gdyż dziś nie ma pra­
wic kupujących po tych cenach. Ilość zakupionego zbo­
ża od dnia 17 dochodzi 2000 łasztów.

17 
13

8
20
18

604
338
474
217
237

268,470
196,932
122,097
346,128
334,47-6

WIADOMOŚCI SHIAJOWE i ZAGRANICZNE  
KRÓLE STW O POLSKIE.

— B a n k  P o lsk i. —  Zawiadamia niniejszem osoby mają­
ce zamiar podjęcia się budowy traktów bi tych,  że są do 
przejrzenia codziennić od godziny 9 zrana do 2 po po łu ­
dniu w banku w oddziale dróg następujące anszlagi.

Via trakc ie  fa b ry czn y m  K u lis ko ■■Low ich im , stację.
w długości  werst,  sążni,  anszlag.  na Zł. 

Od Łowicza do Stroniewic 14 377 » 248,129
n Stroniewa do Slrykowa 16 146 » 216,121
a Slrykowa do Zgierza 13 454 » 205,606
»- Zgierza do Ł,od/.i 13 536 » 196,585
>i Łodzi do Pabijanic 11 580 » 145,645

Od Pabijanic do Łasku 
» Łasku do Zduńskiej  Woli 
a Zduńskiej  Woli do Wośnik 
» Sieradza do Błaszek 
» Błaszek do Opatowa

Anszlagi te zostawać będą do przejrzenia przez sześć 
tygodni ,  to je st  do 9 sierpnia r. b. ,  w którym czasie przyj­
mować Bank będzie deklaracje otwarte lub zapieczętowa­
ne względem każdej stacji pojpdynczo. Następnie od dnia 
9 s ierpnia,  do 21 tegoż miesiąca , będą do przejrzenia an­
szlagi na te tylko stacje,  k tóreby z wolnej ręki  wydzier­
żawione nie zos tały,  i na budowę których miałaby być o- 
głoszona licytacja in  m inus', oczem bank nie omieszka w 
swoim czasie przez pisma publiczne zawiadomić.

Jednym z głównych warunków kontraktu będzie,  aby 
cały plantunek i budowa mostów na dzień 1 listopada 1831 
przez przedsiębiorcę ukończone zostały ; inne zaś wszyst­
kie roboty anszlngiem objęte,  najpóźniej do dnia 1 lipca 
1832 r. tąk uzupe łn ione ,  aby z dniem ty m ,  droga otwo­
rzoną być mogła.

Uprzedza nadto B an k ,  że deklaracje o podjęcie się 
budowy drogi ,  czy to z wolnej ręki  czy przez licytację,  
poparte być winny przez vadium wyrównywające trzem 
procentom od ogólnej anszlagowej summy,  które to va­
d ium,  ( jeżel iby ze zgłaszającym się kon trakt  zawartym 
nie został),  powróconein mu będzie niezwłocznie; w prze­
ciwnym zaś razie przy podpisaniu kontraktu , każdy z 
przcdsiebierców dla uzupełnienia wymaganej przez bank 
kaucj i ,  na pewność dopełnienia przyjętych przez niego
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ł o b o w i ą z a ń ,  s i edm od sta c z y l i  razem 10  p r o c e n t ó w  oó  
s u m m y  ańszlagowej  , z ł o ż y ć  b ędz ie  w obowiązku .  ,  ̂  ̂

G d y b y  kontraktujący na w yk o n a n i e  budowy drogi  z a­
d a ł  zal i czenia,  uzyskać  go mo ż e  skoro  o dd z i e l n e  na to w y ­
stawi bankowi  b e z p i ec ze ń s t wo .

Na w s z y s t k i e  te  zabe zpie cz eni a bank pr zyj mować  b ę ­
d z i e  ws z e l k i e  wartości  oraz kaucje  h y p o t e c z n e ,  oparte  na 
dobrach , i domach mur o wa n yc h po miastach pi erwsz ego  
i  d r ug i eg o  rzędu , o l i c  t akowe  k a u c j e , B a n k  p o d ł u g  
p r z y j ę t y c h  przez  s i ebi e  z as ad ,  za dos tat ec zne  uzna.  
Warszawa d. 2 9  czerwca 1 8 3 0  r.  —  R a d ca  stanu prezes  ,
L.  hr.  J e l sk i .  —  S e k r .  j l n y ,  B .  Ń i ę p ó k o j c z y o k i .  Z.

—  P od pi s a ny  ma zaszczyt  uwiadomić  s zano wnyc h interes-  
sa nt ów,  iż z dn iem 3 0  czerwca b.  r .  kompanja handlowa  
pod f irmą ftlintz et Horowitz  r oz łąc za  się i ustaje,  a tern 
s a m e m  kouvpanista A.  S .  M i n t z  z Brodów spójni ki em  
m o i m  być przestaje ,  od dnia zaś 1 l ipca b,  r. ws z e l k i e  c z y n ­
ności  ban kierów s k i e ,  negocj acyj ne  i kommi ss a ,  wy ł ąc zn ie  | 
pod i mieni em moj em,  na r ac h un ek  wł as ny  pr owadzone  bę-  I 
dą w kant orze  d ot y chc za sowy m w mi es z ka ni u  moj em  w 
W a r s z a w i e  przy ul icy Przechodniej  Nr o 950 .  —  War sz a­
w a  dnia 2 5  c ze rwca  1830  c- —  B.  M . H o r o w i t z *

— ■ Aby żadnej  wątpl i wośc i  nie  u l ega ło;  iż z powodu p r o ­
wadzenia  p r z c z e m o i e  pod w y ł ą c z n e m  inein i mie ni em h a n ­
dlu pre cj oz ów,  w spólnośc i  majątkowej Z m ę ż e m  mo im B e r ­
k o m  Maj erem Hor ow it z em b a n ki e re m  tutejszym nie ż yj ę,  
m a m  sobie  za powinność ,  ws zys tki m kogo  tylko to interes-  
sować mo ż e  publ iczni e  oświadczyć  , że  spólnosć  majątko­
wa między mną a m ę ż e m  moi m B e r k e m  Maj erem H o r o ­
witz  od początku ma łże ńs twa  i s tniejąca,  c iągle trwa i trwać 
b ę d z i e .  —  W Warszawi e  dnia 25  czerwca 1830 roku.  —  
Perlą  Mirlą z Be rkó w Sz inul ów I l o r o w i t z o w a .

R a p  po  r t  og  ó l n y  R  a d tj \s t  a n u.
( D a l s z y  C i ą g . )

( W ydział skarbowy. J
D .  L i k w i d a c j a  d ł u g u  k r a j o w e g o - —  Traktaty  W i e ­

de ń sk ie ,  z d. 3 maja 1815 r. a mianowic ie  art. 33  z Au-  
slrją i 3 1  z Prussami ,  w s k az a ł y  s tosunek rozd zi a ł u  d ł u ­
gów z ewnęt rznych i w e wn ęt rzn ych  b y ł e g o  x i ęz l wa  W a r s z a ­
ws k ie go ,  m ię d zy  trzy mocarstwa;  gdy następnie  s k ut k i em  
zawartych w r. 1819 i 18:2L k on w e n c j i  z Prussami  i Au-  
Strją, rząd królestwa Po ls ki eg o w s z e d ł  w obowiązki  i pra­
wa tych mocarstw,  wywiązując się z nich,  a razem z z a­
ręczenia art. 15 8 konstytucji .co d ł ugu  do stanu objętego,  zajął  
się o st i t c cz ne m rozpoznani em długu,  krajowego.  Po ni ewa ż  
pr zed mi ot  l ikwidacji  tej obejmuje  passiva czyl i  pr e te ns p  
mi eszkańców do rządu,  i activa czyl i  pretensje  rządu do 
mieszkańców; dla rychlt-jszego przeto  j ego  załatwienia:  r o z ­
poznani e  pierwszych oddano osobnej  kommi ss j i  - centralnej  
l ikwidacyjnej ;  r o zp o zn a ni em  zaś dr ug ic h trudni  się kom  
roissja skarbu.  —  Kommissja Likwidacyjna zawiązana od 
miesiąca marca 1 8 2 1  r o k u ,  r ozp ocz ęł a  czynnośc i  swoje  z a­
raz w t ym że  r oku;  aby zaś działania jej b y ł y  st anowcze-  
mi ,  i wcześniej  skońc zone ,  p r z y ś p i e s z y ł y  zaspokojenie  d ł u ­
gu k i aj owc go :  przepisano dla wł a dz y  tćj zasady,  opi era­
jące się na prawach każdemu rodzajowi  pretensj i  w ł a śc i ­
w y c h ,  i oznaczono mi es zkańc ów termin jprekl uzyj ny

do składania pr zed  nią d ow odów pretensj i .  Kommi ss ja  ta 
po ko ni ec  1828 r. uznała d ł u g u  ł ą cz n i e  z pr oc en tsmi  s u m ­
mę  z ł p .  3 7 , 9 9 9 , 7 6 5  gr .  11,  do c z e go  przydając:  n a l e ż n o ­
ści przez  de legację  admi ni s tr ac yjną  dz ier ża wco m rząd owym  
ostatecznie p r z y zn a ne  w ilości z ł p .  8 , 7 3 0 , 5 6 0  gr.  9," de -  
pożyta rządowe przez  rząd P r u sk i  u w ie z i o n e ,  kt órych za­
spokojeni e  rząd kr ól es twa  ko nwe nc ją  B er l i ńs ką  p r z y j ą ł  na 
s iebie  z ł .  1 , 3 6 8 , 2 0 3  gr.  28;  pret ens j e  p r zez  w ł ad z e  da­
wniejsze  u zn an e ,  k t ór e  przed zmianą ich na dowody kor a.  
inissji l ikwi dacyjnej  przez  skarb s p ł a c o n e  zo st ał y ,  z ło t y c h  
1 , 5 1 8 , 1 1 8  gr.  2 9 ,  i na k o n ie c  p oż yc zk ę  p r z e z  rząd x i ę -  
7, lwa War sz awskie go  w roku 180 8  na zastaw dó br  rządo­
wych wzi ętą  w i lości  z ł p .  6 6 , 8 1 3  gr.  4 ;  o g ó ł  uznanego  
d ł u g u  z k o ń c e m  182 8  w y n o s i ł  z ł p .  4 9 , 6 8 3 , 4 9 7  gr.  2 1 .  —  
Kie dy tak z j edne j  s trony postęp l ikwidacji  w-ykazywał  o-  
bowiązki  skarb c iążyć  mające ,  z drugiej  kommi ss ja  sk arb u  
d!a potrącenia z pr zyzn anyc h m i es zk ańc om pretensj i  w z a­
j e m n y c h  należności  skarbu,  i pu sz cz e ni a  w obieg d ow odo w,  
na tę t y lko  ilość jaką skarb po wzajemneui  o b l i cz en i u ,  p o ­
zostaje d ł u ż n y m  na zasadzie x i ąg  kassówych Pruski ch,  A u .  
strjackich i s i ę z t wa  War sz awskie go ,  t udzież  akt  dz i s i ej sze -  
szego rządu,  obl iczała na l eżnośc i  skarbu,  wykazy wała s z c z e ­
g ó l nyc h d ł u ż n i k ó w ,  i w miarę  n ad s y ł a n y c h  p rz ez  k o m -  
missję  c en tra l ną  l ikwidacyjną na pr zyzna ne  pr et ens j e  do­
wodów,  z a łatwia ł a ko mp e ns at ę .  X i ę g i  k as s ow e ,  i akta po 
w s p o mn i on y ch  rządach pozost ał e ,  o w c zę śc i  juz teraz co 
do podatków g r unt ow yc h,  przez  o d d z i e ln e  ko mm is s je  na 
miejscu sprawdzane  , w y k a z a ł y  z a l eg ł oś c i  ł ą c z n i e  z n a l e ­
żnośc i ą  p rz ez  de legację  admi ni stracyjną  od d z i e r ża w có w  
dóbr rządowych ,  skarbowi  p r z y z n a n ą ,  po potrąceniu na­
s tąpionych,  a w rachunku w yk az an yc h upł at  z ł .  7 7 , 6 2 8 , 0 9 4  
gr.  2 7 ,  do której  w y ś l e d z o n o  po k o n i ec  r. 1 82 8  d ł u ż n i ­
ków na s u m m ę  z ł p .  7 0 , 6 6 1 , 2 2 7  gr.  18,  pozostaje  zatem  
do wy ś l edz e ni a  z ł .  6 , 9 6 6 , 8 6 7  gr.  9.  —  Na w y ś l e d z o n y c h  
d ł u ż n i k a c h  obowiązanych zapłacić  7 0 , 6 6 1 , 2 2 7  gr.  18,  za­
be zpi ec zo no  do końca r. 1S2 S z ł p .  3 9 , 3 7 9 , 6 2 0  gr .  2 4 ,  p o ­
zostało  zatem do z abe zpi ecz eni a  z ł .  3 1 , 2 8 1 , 6 0 6  gr.  24;  a 
że  na l eżność ,  do której d ł u ż n i k ó w  ni e  wy na l ez io no ,  wynos i  
z ł .  6 , 9 6 6 , 8 6 7  gr.  9,  ogólna więc s umma do z a be zp ie cz e ­
nia pozostająca z k o ń c e m  1828 wynos i ła  z ł p .  3 8 , 2 4 8 , 4 7 4  
gr.  3.  —  Zanim u s un i ę t e  będą p r z e s z k o d y ,  i obrane osta­
teczne  ś r odk i ,  ku us taleniu ,  i u mor zen iu  d ł u g u  kr aj owe ­
go ,  dla nadania papi erom przez  k ó mm is s ję  centralną na 
pretensje  pr zy zn a ne  wy da ny m o b i e g u ;  z mocy pos t ano­
wienia rady adminis tracyjnej  d.  dato 9  l ipca 1 8 2 5  r. b i e ­
rze  je skarb w n o m in al n ej  cenie  ni et ylko  w z a l e g ł y c h  po­
datkach i ws ze l ki ch  nal eżnośc iach na e p o k ę  x>ęztwa War­
s z aws ki ego  ( z  której pret ens j e  pr ze dm io te m tychże  papie-  
rów będące  po ws ta ł y )  ale i w należnośc iach z e po ki  kr ó­
lestwa po ko ni ec  1 8 2 1  r. za l eg ły ch .  —  T a k i m  sposobem  
p r z ez  wzaj emną k o m p e n s a t ę  , i p r zez  s k up owa ni e  pr e te n­
sji ,  o g ó ł  d łu g u  z epoki  x i ę z l w a  Wa rsz awskie go  w y n o sz ą ­
cy jak wyżej  z ł p .  4 9 , 6 8 3 , 4 9 7  gr.  2 1 ,  z m n i e j s z y ł  s i ę  z k on ­
cern r. 1 8 2 8  z ł p .  1 6 , 4 0 4 , 4 1 7  gr.  14,  tak,  że  z początkiem 
IV  1 8 2 9  nie w y n o s i ł  jak 3 3 , 2 7 9 , 0 8 0  gr.  7.  —  W  postępie
obrachunków z obceinł  dworami  zawarte  zosta ł y w r.  1828  
d w i e  kon we nc je ,  jedna z d w or em  W i ed e ń s k i m  w dniu 29 
kwietnia ; druga z dworem,  Saskimi  w dniu 16 września.  
K onwencj ą W i e d e ń s k ą  z ami eni ono  f u n d u s z e - o k o ł o  iniljona 
z łotych wyn osz ące  przez,  du ch owi eń st wo  P o l s k i e  i wolnego  
miasta.  Krakowa w Gal ic j i  ws chodnie j  po s i ad ane ,  na te kto-



( 3 )

r c  w k r ó l e s t w i e  P o l s k i ć m  p o ł o ż n e ,  do ó u o k o w i o ó s t w a t o j .
S ,  C a l i c i i  da w n i e j  n a l e g a ł y .  Z a w a r o w a n o  z w i o t  i n s l y l u  
t o m  c z ę ś c i  f u n d u s z u  o g ó l n o  r e l i g i j n e g o  G a l i e j i  n i e g d y ś  7.a- 
c h T d n i l i  t a k  z w a n e g o  S l i f t u n g s f o n d  p r z y  r z ą d z i e  A u s t r j a -  
c k i m  o d ’r o k u  l 8 0 9 b g d ą c ć j ,  w r a z  z d o c h o d a m i ,  k l o r e p . . e .  
t e n  czas p r z y n i o s ł a ,  i f u n d u s z  t e n  w  o b  i g a c j a c h  Au s t i j a  
c k i c h  p r z e s z ł o  3 , 1 9 5 , 0 0 0  z ł o t y c h  r e ń s k i c h  * “j -
d z i e l n i e  w go towr / .me  s u m m ę  z ł o t y c h  l en . ,  ,
k o n w e n c y j n ą  w y n o s z ą c y ,  do da l szych r o z r a c h u n l u i w  nn mo-  
cv u p o w a ż n i e n i a  r a d y  a d m i n i s t r a c y j n e ,  z dn i a  2 0  sie,  pn i a  
1 8 2 8  z ł o c o n y  z os t a ł  na p r o c e n t  do b a n k u  Z a p e w n i o n o  
w y n a g r o d z e n i e "  o d  r z ą d u  Aus t .  j a c l u e j ó  za d o s t a r c z e n i a  dla
wo j s k  R o s s y j s k i r h ,  w latach 1805 i 1806 ,  m i e s z k a ń c o m  k r ó ­
l e s t w a ,  i wol nego  mias ta  K r a k o w a  n a l c / u e ,  k t ó r y c h  szc.zc- 
g L w ż  l ikwidac ja  p r z e z  k o m m i s s a r z y  z obu s t r o n  wy zn a-  
c z o n y c h  vyc L wo wi e  t e r a z  się o d b y w a .  —  U,n o w on o się 
o zas ady  do wz aj e mnć j  m i ę d z y  obu k r a j a m i  e x t r a d y c j ,  d e ­
p o z y t ó w ,  k au c j ó w i ws ze lk i ch  a r ch i wó w t ychż e  r z ą d o w y c h ,  
k t ó r a  r ó w n i e ż  j es t  p r z e d m i o t e m  d z i a ł a ń  kom mi ss . i t  zy , 
w r e sz c i e :  o t r z y m a n o  dl a  właścic ie l ,  _ obl igac] .  Au s  r j a c k u h  
n a  d ł u g i  k r ó l a  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  i r z e c z y  p o sp o l i t e ,  1 ol- 
sk i ć j  t ak ie  z a p e w n i e n i a ,  j a k i e  p o d d a n y m  A u s t r j a c k i m '  sl  u
żą.  Co zaś do k o nw e n c j i  S a sk i e j ,  w s z e l k i e  o b r a c h u n k i  z 
tern p a ń s t w e m  o st a teczn i e  s k o ń c z o n e  z o s t a ł y .  R z ą d  k r ó ­
l e s tw a  z a p ł a c i ł  r z ąd o wi  S a s k i e m u  za j ego  p r e t e n s j e  s u m ­
m ę  7ł p  3 5 0 0 , 0 0 0  l i s tami  z a s t a wn e mi .  L i kw i da c j a  zas z tern 
p a ń s t w e m  s k o ń c z o n a ,  u ł a t w i a  ś r o d k i  do n a s t ą p i ć  maj ące ,  
o s t a t ecz ne j  z F r a n c j ą- ( D a U z y  c iąg  n a s tą p i  )•

Wiadomości Warsza wskie.
  J ,  C.  M.  w i e l ka  x i ę ż n a  W e j i n a r s k a  , z w i e d z a ł a  z a k ł a d
s t e r e o t y p ó w  W a l e r j a n a  lir.  K r a s i ń s k i e g o ,  i o ś w i a d cz y ł a , _ iż  
zawsze  u dz ie l i  p o m o c y ,  u ła t wi  o r a z  w s z e l k i e  ś r o d k i ,  ja- 
k i c b y  W a l e r j a n  h r .  K r a s i ń s k i  c h c i a ł  z a w i e r a ć  z u c z o n e -  
ni i  N i e m i e c ,  c e l e m  u d o s k o n a l e n i a  s we go  z a k ł a d u  i w y d a ­

w an i a  d z i e ł .  , , , , . . 0 . 1.
  O z d o b i e n i  zos tal i  o r d e r e m  k r ó l e w s k i m  S. S t a n i s ł a w a
I I I  k las sy  : D r .  K a c z k o w s k i  pr o f e s s o r  t e r a p j i  i k l i n i k i ;  D r .
C e l i ń s k i  p r o f e s s o r  f a r m a c j i  p r z y  k r ó l e w s k i m  u n i w e r s y t e c i e  

A l c x a n d r o w s k i m .
—-  Z i e m o m y s ł a  N r .  12 w y s z e d ł  z d r u k u .
  Z b i o r u  p rz e p isó w  s t ę p l o w y c h , dziś  o bo w i ą z u j ą c y c h  ,
w r .  I S ' 2 8  w y d a n e g o ,  o k t ó r y m  k i l k a k r o t n i e  p i sm a j iubli-  
c / . ne  z c h lu b ą  w s p o m i n a ł y ,  n a b y ć  j e s z cz e  m ożna  wie w s z y ­
s tk ic h  mias t ach w o j e w ó d z k i c h ,  m ia n owi c ie  zas w k o n t r o l i  
s k a r b o w e j  p r z y  s ą d ac h  w oj ow.  M a z o w i e c k i e g o  i w s k ł a ­
dz ie  g ł ó w n y m  s t ę p l o w y m  t egoż  wo j ewó dz twa .
  O d  d w ó c h  t y g o dn i  r o z p o c z ą ł  się j u ż  cl ruk o b s z e r n e g o
i k o s z t o w n e g o  d z i e ła  pod  t y t u ł e m  .A t la s  h is to ry c z n y  I-bl-  
s k i  na wz ó r  L e s a i a .  D r u k a r n i a  A.  G-s łę zo wsk i ego  i komj>.  
d o ł o ż y  ws z e l k ie g o  s ta rania  , aby o d t ąd  c i ą g n ą ł  s i ę  n i e p r z e ­
r w a n i e  aż do  u k o ń c z e n i a .  G d y  z e b r a n a  i lość f u n d u s z u  z 
p r e n u m e r a t y  jes t  j uż  na  p o k r y c i e  kosz t ów w y da n ia  d o ­
s t a t e c z n ą , ' p r e n u m e r a t a  p r z e t o  z d n i e m  d z is i e j s z y m  zos t aj e  
z a m k n i ę t ą .

A N G L I A .  —  Z  L o n d y n u ,  d .  2 1  cze rw ca .  —  L i s t y  ode-  
b r a n e  d n i a  dz i s i e j sz eg o  z W i n d s o r ,  n i c  inj^r o ba wy  vvz& £ 
d e m  u t r z y m a n i a  k r ó l a  p r z y  ż yc i u.  O s t a t n i  b i u l e t y n  j e s t  
t a k i ć j  t r e ś c i :  i. K r ó l  p r z e p ę d z i ł  no c  s p o k o j n i e ; lecz  n i e
us t a j e  k a s z e l  p o ł ą c z o n y  z m o c n e m  o d r z u c a n i e m  f l eg my,  w

Times z a p r z e c z a  n  aj u r o c z y  s'ciej , j a k o b y  g a b i n e t  L o n d y ń ­
s k i  m i a ł  s i ę  o ś w i a dc zy ć  c es a r z o w i  D .  F e d r o  p r z e c i w k o  
r z ą d o w i  k o n s t y t u c y j n e m u  w P o r t u g a l j i .  ' l m ż e  d / i e n m  
p o w i a d a ,  Że p r z y b i c i e  t a k  z n ac z n e j  f lo l ty  j a k ą  j es t  T i a n  
c u z k a , dó  b r z e g ó w  A l g i e r u ,  b e z  Żadnej  p r z e s z k o d y ,  uwa ża ć  
m oż na  za z u p e ł n e  z w j c igztwo.

F R A N C J A  __  Z  P a r y ż a  d n ia  2 2  cze rw ca .  M o n i t o r
u m i e ś c i ł  W c a ł e j  . o b s z e r n ó ś c i  r a p p o r t  j e n e r a ł a  
i a d m i r a ł a  D u p e , -re  o w y l ą d o w a n i u  wo j sk a  w T o ,  i a Muca .
_  W k r ó t c e  b ę d z i e  tu w y c h o d z i ł  d z i e n n i k  p.  r.  / f l  z I  m e -  
c iw k o , w k t ó r y m  na j e d n e j  sz p a l c i e  b g dą  wi adomoś ci  t r e -

Wlibb.inii,.... i~,m W t-rsK lu ej —  K o m m u n i k a c j a  m i ę d z y  b r z e g a m i  Afry  k i a^Tul  o nem.  
jes t  j uż  t ak u r z ą d z o n a ,  Że co t r zec i  d z . c n  m o ż n a  m ie ć  
w i a d o m o ś ć  z A lg i e r u .  —  B r e z y l s k a  fregata  le P r in c e  I m ­
p e r i a l ,  z a w i n ę ł a  do p r z y s t a ń ,  w B r e s t .  Z n a j d u j e  a ? 
niej  x l a ż e  A u g u s t  L c u r h t e n b e r g  , k t ó r y  po t r z y d n i o w e j  
kw i r a n u n n i e  na l ąd w ys i ą d z i e  i p r z e z  F r a n c j ę  uda  s,ę do  
N i e mi e c ,  t ud z i e ż  p o s e ł  c es a r z a  d.  P e d r o  h r ;  Am ar o ,  m a ­
jący p e ł n o m o c n i c t w o  d o z a ł a t w i e n i a s p r a w y  P o r t u g a l s k i e j .

H I S Z P A  NI  A. —  Z  M a d r y t u  d n ia  7 c z e r w c a .—  S ł a w n y  
An t on i o  U ga r t e  k t ó r y  b y ł  na w y g n a n i u  w G u a d . I a x » r a  p r z y ­
b y ł  tu j i oz ao neg da j  n i e s p o d z i e w a n i e  , i zar az  u d a ł  s i ę  d o  
A r a n j u c z .  Nie  w ą t p i ą  żi; fen d a w n y  p o l u b i e m e c  k r ó l e w s k i  
o d z y s k a ł  na p o w r ó t  ł a s k ę  m o n a r s z ą .  J e s t  to w a ż na  o k o l i ­
czność ,  k t ó r a  c i e k a w o ś ć  w s z ys tk i ch  z a o s t r z a . ______

WIADOMOŚCI N A U K O W E .
F r a g m e n tu  o d a w n e j  l i t e r a tu r z e  P o lsk ie j .

( A r t y k u ł  nadesłany-.) _ ,
W N r .  1 ( 9  G a z d y  P o l s k i e j  w y c z y t a ł e m  d o n i e s i e n i e  o 

w y s z ł e i n  w P a r y ż u  d/ . iele  pod t y t u ł e m :  F ro g m e n s  s u r  l a  
l i l t e r a t u r e  a n c ie n n e  de la  P o lo g n e .  R e d a k c j a  p r z y r z e ­
k ł a  udz ie l ić  O Ilićm wi ad omo ść ,  a d o t y ch c za s  nre ud zie l i ł a ;  
r a c z y  mi  wiec pozwol ić  w y r ę c z y ć  s i e b i e  w lej  m i e r z e .

P i smo  o k t ó r e  tu mowa  nie  j es t  o s o bn e in  d z i e ł e m ,  a le  
n a le ż y  do z b i o r u  pi Sm o g ł o s z o n e g o  w P a r y ż u  we der och 
g r u b y c h  t o m ac h ;  pod t y t u ł e m :  O b ra z  P o lsk i ,  p r z e z  JMalte-  
B r u n a  w y d a n y  w 180 8 r .  w j e d n y m  to m ie , t e r a z  p o w ię k ­
s z a n y ,  z u p e łn ie  p r z e r o b io n y  i og ło s zo n y  p r z e z  L e o n a r d a  
C h o d źko  c z ło n k a  a l \a d c m j i  k r ó l e w s k ie j  iv N a n c y  i ro ­
ż n y c h  to w a rz y s tw  u czo nych .  Z wod zi ć  się  ilie t r z e b a  n a ­
z wi sk i em  z m a r ł e g o  M d l e - B r u h a ;  ani  j e d n e g o  s ł o w a  j e g o  
tatn n ie i na sz  ; s ł a wi e  ty lko  a utor a  o d d a n o  tym s p o s o b e m  
cze ść ,  do czego b ez  wą t p i en i a  więcej  j e s z c z e  d a ł y  p o w o d u
s p e k u l a c j e  x i e g a r z a .  . ,

C a ł y  t om p i e r w s z y  z b i or u  t ego j e s t  d z i e ł e m  wy da w cy .  
O p i s u j e  w n i m  d a w n ą  P o l s k ę  g eo lo g i c zn i e  , j eogr - . l i czn i e,  
t o p og r af i cz n ie  i s t a t y s t y c z n i e ;  d z i e ł a  S z t a s z i c a ,  t swi ęck ie -  
.go,  G a w a r e c k i e g o ,  P o l i to w sk i eg o  , C z e r w i ń s k i e g o  , M a n i -  

i s ł awa  P l a t c r a ,  M a r c z y ń s k i e g o ,  L ac h n ic k i c g o  i w s z e l k i e  i n ­
ne t e g o  r o d z a j u ,  s ł u ż y ł y  a u t or ow i  za ź r ó d ł a ;  a wi ęc  d o ­
k ł a d n y m  jes t  o ile „ni  " doz  w .,1a o b e c n y  s t an  w ia domoś ci  
j e o g r a ( ic z ny ch  i s t a t y s t y c z n y c h  o n a s z y m  k r a j u .  D w i e  m a p ­
ki  p o d ł u g  a t lasu L e l ewel a  i z dobią  d z i e ł o ,  i b a r d z o  do m e ­
go są p o t r z e b n e .  -  , ,  ,

T o m  d r u g i  s k ł a d a  się z t r z e c h  pism, ,  t r z e c h  r o ż n y c h  
a u t o r ów :  1) Ry s  hi s tor j i  P o l s k i e j  do n a s z y ch  c za só w p r z ez  
be zi mie nnego ' ;  s z c z u p ł y  co do d a w n y c h ,  o b s z e r n i e j s z y  co 
do ś wi e ż s z y c h  w y p a d k ó w ;  2)  R y s  p r a wo da ws twa  P o l s k i e -



!go do czasów J a g i e l l o ń s k i c h .  P i s m a  t ego  a u t o r e m  j e s t  L e ­
l e w e l ;  p o d  jego o k i e n /  b y ł o  w y t ł u m a c z o n e  na j ę z y k  f r a n -  
cu7,ki  i p r z e d  k i l k ą  l a t y  p o s ł a n e  do  d z i e n n i k a  p r a w n e g o  
w B r u x e l l i ;  a ze  r e d a k c j a  n i e  c h c i a ł a  go u m ie ś c i ć  z p o w o ­
d u  iż h i s l or ja  p o l i t y c z n a ,  t.ik ś c i s ł y  mająca  z w i ąz e k  z p r a ­
w o d a w s t w e m ,  nic j e s t  z n a j o m a  F r a n c u z o m ,  w yd a wc a  MaRe-  
B r u n a  s p r o w a d z i ł  t en  r ę k o p i s u !  z B r ux e l l i  do P a r y ż a ,  i 
d a l e k o  w ł aś c i ws ze  m u  m i e j s c e  p r z e z n a c z y ł  w s woi m z b i o ­
r z e ;  3 )  F r a g m e n t . !  o d a wn e j  l i t e r a t u r z e  P o l s k i e j  p r z e z  p.  
M i c h a ł a  P o d c z a s z y u s k i e g o  , b y ł e g o  r e d a k t o r a  d z i e n n i k a  
W a r s z a w s k i e g o  w 1825 i 182 6  r o k u .  O tern p i ś m i e  u d z i e ­
l a m  dość  o b s z e r n ą  w i a do mo ś ć ,  n i e  w ą t p i ą c  ż e  p r z e d m i o t  
j e g o  b ę d z i e  m ó g ł  i n te r es s ow a ć  c z y t e l n i k ó w  G a ze t y  P o l ­
s k ie j .

N a  o d w r o t n e j  s t r o n i e  t y t u ł u  j e s t  p r z y p i s a n i e  W ł a d y ­
s ł a w o w i  h r a b i  O s t r o w s k i e m u ,  hominage d 'eslime et de. r e ­
connaissance . P i s m o  s k ł a d a  się z c z t e r n a s t u  a r k u s z y  
d r u k u , - m oż na  je  podz ie l i ć  na  dwi e  z u p e ł n i e  r ó ż n e  od 
s i e b i e  częśc i :  1)  W s t ę p ,  k t ó r y  ma p ięć  a r k u s z y  z w y c z a j ­
n e g o  d r u k u ;  2) F r a g m e n t s ,  d z i ewi ęć  a r k u s z y  d r o b n y m  
p r z y p i s k o w y m  d r u k i e m .

W e  w s t ę p i e  a u t o r  c h c i a ł  wie le  b a r d z o  r z ec zy  z a w r z e ć ,  
i d l a  t ego  w k i l k u  m ie j s c a c h  wi elk i  n i e ł a d  p a n u j e ;  widać  
w i e l k i  pospiec h w r ob oc ie  , n i e k t ó r e  myśl i  r z u c o n e  bez  
n a l e ż y t e g o  w y j a ś n i e n i a ,  n i e k t ó r e  r o z p r o s z o n e  i n i e p o w i ą ­
z a n e  z sobą;  w ogol ę  widać n a j p i ę k n i e j s z e  u s i ł o w a n i a  a u ­
t or a  , a l e  b r a k  m a t e r j a ł ó w ,  na k t ó r y  wciąż  się u s k a r ż a ,  
p r z y m u s z a  go n i e r a z  do t wo r z e n i a  d o m y s ł ó w  m ni e j  l u b  
więcej  s zczęś l iwych .  P r z e j d ź m y  tę część  p i sma  s z c z e gó ł ow o .

Dzi el i  s i ę  na c z t e r y  o d d z i a ł y  : P i e r w s z y  za p r z e d ­
m o w ę  m o ż e  być  u w a ż a n y ;  w d r u g i m  j e s t  m o w a  o S ł a w i a -  
n a c b  p o g a n a c h  i ich c ywi l i zac j i ;  w t r z e c i m  n a j d ł u ż s z y m ,  
j e s t  r y s  e d u k a c j i  c b r z e ś c j a ń s k i e j  P o l a k ó w  od d z i e s i ą t e go  
w i e k u  do k o ń c a  o ś m n a s t e g o ;  w c z w a r t y m  w r e s z c i e  j e s t  z d a ­
n i e  s p r a w y  o o b ec ny  m s tan ie  w ia domoś ci  b i b l j o g r a f i c zn yc h  
i  h i s t o r y c z n y c h  w Polsce ,  i p l a n  f r a g m e n t ó w ,  k t ó r e  a u t o r  
o g ł as z a .

P ierw sza  część wstępu:  » L u d  P o l s k i ,  p o wi a da  a u to r ,  
z e  w s z y s t k i e m  co do n i ego  n a l e ż y ,  m n ie j  dziś j es t  z na ny  
n i ż  k i e d y k o l w i e k ,  choć od p i ę t n a s t u  wi eków m i e s z k a  w E u ­
r o p i e ,  choć  od dz ie wi ęc iu  n ależy  do k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o ,  
ch oć  tysiąc lat  e x y s t e nc j i  po l i tycznej  l iczy.  Co i n n e g o  
b y ł o  w X V  i X V I  wi eku ,  w b ło g i ch  chwi lach  j ego  potęgi  
i c h w a ł y ;  wówczas  n i c  b y ł o  ani  j e d n e g o  uc zo n eg o  ive W ł o ­
s z e c h ,  eoby c ywi l i zac j i  jego i p i s a r z o m  h o ł d u  n i e  o d d a w a ł .  
A l e  w X V I I  wi eku  wszys tko z m ie n ia  postać;  F r a n c j a  się 
p o d no s i ,  F r a n c j a  p o s t ę p u j e  w l i t e r a t u r z e ,  k i e d y  P o l s k a  się 
cofa .u . . .  T-a a u t o r  wyl icza p o k r ó t c e  plagi  po l i t yc zne ,  j akie-  
m i  k r a j  nasz  wó wcz as  b y ł  d o t k n i ę t y ,  i mówi :  » B ' Z w a t p i e -  
nia  s tan Fr anc j i  w te jże  e po ce  nie  b y ł  t akż e  do z azdrośc i ;  
ale to co z y s k a ł a  na p o s t ę p i e  l i t e r a t u r y  , sowicie  jćj  n a ­
g r a d z a ł o  p o n i e s i o n o  s t r a t y . . .  Od X V I I  d op i e r o  w i e k u  
F r a n c u z i  zaczęl i  z wi edzać  P o l s k ę  , a p o d r ó ż e  ich c or az  
c zę s t sz cm i  się s t a w a ł y  w m i a r ę  nachy lan i a  się do  u p a d k u  
P o l s k i . . . .  P od  S o b i e s k i m  s to su nk i  z t ym k r a j e m  są b a r ­
d zo  b l iz k ie  , za  S t a n i s ł a w a  L e s z c z y ń s k i e g o  na j śc i ś l e j sze .  
L c o z  F r a n c j a  wt e dy  j aś nie j e  t a l e n ta mi  i ś w i a t ł e m  swoich 
p i s a r z ó w ,  k i e d y  Pol ska  z wi ch n io n a  w s w em  d ą ż e n i u  coraz  
b a r d z i e j  z anu rz a  się w c ie mno śc ia ch .  Na  n i es zczęśc i e  nie

m o ż n a  sądz ić  o l ud ac h  t y l k o  z t ego  co się  widz i ;  Fr a nc ja  
n i żs zą  b y ł a  o d  P o l sk i  w X V  i X V I  w i e k u ,  i znać  jej nie 
m o g ła ;  b y ł a  wyższą  w XV II i XV11I ,  z a s ta ł a  j ą  wś r ó d  na j ­
wi ęk sz y ch  n i es zc zę ść  i w n i o s ł a  z tą d ,  że  n i g d y  i n a c ze j  nie  
m u s i a ł o  się  d z ia ć  w t y m  k r a j u .  T y s i ą c  więc  n i e d o r z e ­
cznośc i ,  t ys i ąc  b ł ę d n y c h  w y o b r a ż e ń  o h i s t o r j i  p ol i t yc zne j  
i cywi l i zacj i  tego k r a j u  z a m i e n i ł o  się  w d o g m a t a ,  i z ust  
do ust  p r z e c h o d z ą c  z w o d z i ł o  w s z ys tk i ch  p r ó c z  J a n a  J a k ó-  
ba i Ala Mego,  a P o l s k a  t y t u ł  b a r b a r z y ń s k i e g o  k r a j u  z y s k a ­
ł a . . . .  Al e  p r z y  k o ń c u  X V I I I  w i e k u  p o d n i o s ł o  się  i t .  d.« 
Po r o ż n y c h  uwa ga ch  a u t o r  c zy ni  s u r o w e  w y r z u t y  p i s a r z o m  
li a n e u z k i m ,  z by t  z a r o z u m i a ł y m  w swej  n a u c e ,  i m n i e m a -  
lącyrn że  w o b e c n y m  s tan ie  w i a d o m o ś c i ,  m o g ą  pi sać  d z i e j e  
p o l i t y c z n e  E u r o p y  l ub  d z ie j e  jej  c ywi l i zac j i :  u Z a p o m i n a j ą  
oni ,  ze  h i s t o r j a  ws zy s tk i ch  l u dó w p o w i n n a  być  t r a k t o w a n a  
s p o s o b e m  Ś i s m o n d i c h ,  G ui z o l ó w  i Vi l l e m a i n o w.  N i e  chcą  
j a k  oni  s tanąć  na  p u n k c i e  n a r o d o w y m ,  i s z u k a ć  p r a w d y .  
Za p o mi n a j  j ze p r z e  l e w s z y s t k i e m  znać  p o t r z e b a  d z i e j e  t r z e c h  
p l e m i o n  p a n u j ą c y c h  w E u r o p i e  od  u p a d k u  p a ń s t w a  R z y m ­
s k i e g o ,  p l e m i e n i a  Ł a c i ń s k i e g o ,  G e r m a n ó w  i S ł a w i a n .  
S k r e ś l i ć  l in j ę  g r a n i c z n ą  m i ę d z y  l u d a m i  p o d b i t e m i  n i e ­
g d y ś  p r z e z  R z y m i a n  a z wyc i ężc ar ni  i c h ;  m i ę d z y  Ł a c i n *  
n ik am i  a G e r m a n a m i  , m i ę d z y  G e r m a n a m i  a S ł a w i a n a -  
m i , m i ę d z y  S ł a w i a n a m i  a h o r d a m i  A ty lii ; p o r ó w n a ć  
k a ż d e g o  z n i ch  i n s t y tu c je  p i e r w i a s t k o w e  i o b y c za j e ,  życie  p o ­
g a ńs k i e  i c h r z e ś c i j a ń s k i e :  to,  nie  co i n n e g o  w i n n o  s zc z e g ó l n i  ej 
z a j m ow ać  p i s a r zo w u s i ł u j ą c y c h  w p r z e s z ł o ś c i  d o j r z e ć  j j r z y -  
c z y n y  o b e c n e g o  s t a n u  r z e c z y .  N i e c h  się  ł a c i ń s k i e  l u d y ,  
mają  za n a j g o d n i e j s z e  uwagi  w s w e m  ż yc i u  c h r z e ś c i j a ń s k i e m  
ni ech  G e r m a ń s k i e ,  k t ó r e  z t r y u m f u  r ó ż n y c h  d o g m a t ó w  tej  
rcl igj i  na jwięce j  o d n i o s ł y  k o r z y ś c i ,  z a p r z e c z a j ą  i m tego 
zaszczy t u;  n i ec h S ł a n i a n i e ,  p o m n i  na s woj e  p o g a ń s k i e  c z a ­
sy,  u w a ż a j ą  s p r a w ę  swą  za n a jś wi ę t sz ą ,  za n a j b a r d z i e j  c h r z e -  

. sc i j a i i ską :  h i s t o r y k  w d z is i e j sz y m w i e k u  n i e  p o w i n i e n  db ać  
na w r z a s k i  p i e r w s z y c h ,  n i e  dać  s i ę  zwi eś ć  p o z o r a m i  d r u ­
gich,  ani  g a r dz ie  t r z e c i e m i .  M o r a l n o ś ć  j e s t  j e g o  z a s a d ą ,  p r a ­
wda d o g m a t e m ,  l u d z k o ś ć  n a r o d e m .  S ę d z i a  w i e k ó w  i l u ­
dów dla ws zy s t k i ch  j e d n e  ma w z g l ęd y .  W o l n y  i n i e p o d l e ­
g ł y ,  z x i ąg  j i r z e s z ł o ś c i  w r ę k u  , j i o t r ad  o d d a ć  s p r a w i e d l i ­
wość k a ż d e m u  z t y c h  t r z e c h  p l em i o n  na  sąd  j ego  o c z e k u ­

j ą c y c h :  w s każ e  co b y ł o  t o w a r z y s k i e g o ,  co n i c t o w a r z y s k i e -  
go w ich p r z e s z ł e i n  ż y c i u ,  i m o że  p o wi e  że  cywi l i zac ja  
l udów Ł ac - n s k i c h  b y ł a  i n t e l l e k l u a l n a ,  G e r m a n ó w  p o l i t y cz na ,  
S ł a w i a n  m o r a l n a ! - . .  P o w ie d z i aw s zy  to a u t o r ,  s a m  z l ą k ł  
się wi e lkoś c i  p r z e d m i o t u  , i w y z n a j e ,  że  w o b e c n y m  s t an ie  
wi adomości  n i e p o d o b n a  na le ży c i e  dowi eść  t ego ,  n i e p o d o b n a  
p r z e d r z e ć  z a s ł o n ę  k r y j ą c ą  S ł a w i a n  p r z e d  l ud ami  ł „ c i ń s k i e -  
ini. P o t e m  wr aca jąc  do swego  p r z e d m i o t u  , k ł a d z i e  za z a ­
sa dę ,  że  p r z e d e  w s zy s t k i e m  r o d za j  b a r b a r z y ń s t w a  S ł a w i a n ,  
o j có w P o l a k o w ,  p o wi n i e n  b yć  z n a j o m y ,  wi ęc  s i ę  coś  powi e  
o ich życiu e h r z e ć c i j a ń s k i e m .  ( D a lszy  c iąg  n a s tą p i . )

T F . A T B  N A R O D O W Y . —  X igzna  i  P a ź .  —  P o w ró t  W i ­
nery  do Olimpu.

W p r z y s z ł y  P o n i e d z i a ł e k  JP .  M e j e r o w a  b ę d z i e  m i a ł a  za ­
sz czy t  dać Koncert .
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